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W y c h o d z i w e W to rk i 
1 P ią tk i .  P re n u m era ta  
p rzyjm uje się p o d  a d r e ­
sem : do  W yd aw cy  T y ­
g o d n ik a  w P e te rsb u rg u , 
d o  E x p ed y cy i G aze t P e­
te rsb u rsk ieg o  P o cz tam tu , 
lu b  do  x ięg a rn i S m ird i-  
n a ; w  W arszaw ie , w  
d ru k a rn i Z aw ad zk ieg o  i 
W ęck ieg o  i w B iurze in - 
fo rm acy jnem : w W iln ie , 
w  x ię g a rn i Z aw adzkiego; 
n a d to  w e w szy stk ich  
P o cz to w y ch  w kraju  u rzę ­
d a c h .

GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

24  G ru d n ia . 
5 S tyczn ia .

C ena R o c z n a : w 
R ossy i, s p o c z tą , a  
w  s to lic y , z n o sze , 
n ie m  d o  m ie sz k a ń , 
5 0  r .  as. P ó łro czn a , 
25 r . a s . Bez p o c z ty , 
d la  o d b ie ra ją c y c h  w 
x ię g a rn i  S m ird in a  : 
R oczna , 45 ru b . as. 
P ółroczna , 25  r . as 
D la  K ró le s tw a  T ol- 
sk iego: R o czn a ,  5 5 
ru b . ass. P ółroczna , 
28 ru b . ass .

Tygodnik będzie w y c h o d z i ł  w roku następnym 1856, bez żadnej zmia- 
ny w  dotychczasowym układzie i cenie.

tctbotnosct
Petersburg

23 G rudnia. 

4  S tycznia.

_  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z  dnia 6  b. m.,
mianowani kawalerami orderów: Ś. A p o s to ła  A n d r z e j a ,  
Komendant twierdzy S.-Petersburskiej, Jenerał piechoty, 
Jenerał-adjutant Suk in. —  Ś. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ,  
Jenerał-gubernator Zachodniej Syberyi i Dowodzca od­
dzielnego Syberyjskiego korpusu, Jenerał-porucznik Suli­
ma.  Sw. A n n y  1 k l a s s y  s koroną, Jenerał-adjutant,
Jenerał-major xiązę Łobanow-Rostowski 2 .  —  Sw. An n y  
1 k la s sy , Jenerał-majorowie, Astrachański Wojenny guber­
nator Jenerał-major Tim iriaziew  1  i Dowodzący Artyle- 
ryą oddzielnego korpusu gwardyi W acksmut 1. Sw. 
W ł o d z i m i e r z a  2  kl assy ,  Jenerał-porucznicy, Jenerał- 
adjutant, Dowodzący gwardyjskim odwodowym korpusem 
jazdy hrabia A p rax in  / . — Naczelnik 2 ej dywizyi pieszej 
gwardyi Bierników i Dowodzca 2  brygady pieszej gwar­
dyi Annienkow  / •

—  5  b. m. m ia ło  miejsce otwarcie C e s a r s k i e j  Szkoły 
Prawa w obecności N.  P a n a  i W W . X z f T  N a s t ę p c y  
C e s a r z e w i c z a  i M i c h a ł a ,  P P .  Ministrów i innych 
znakomitych osób.

Otwarcie to odbyło się w następnym porządku:
Po przybyciu do domu C e s a r s k i e j  Szkoły Prawa,  o

1 ej po południu, N. C e s a r z  Jm ć wszedł do sali, gdzie 
zgromadzeni byli uczniowie , których N. P a n  raczył 
S w o j e m  zaszczycić przywitaniem, a pote'm do Cerkwi 
Szkolnej *) w której Nauczyciel Religii J. C. W . N a s t ę p c y  

C e s a r z e w i c z a  Protojerej Bazanow , odbył dziękczynne 
nabożeństwo. Po jego ukończeniu wszyscy-Przewodnicy i 
N auczyciele, zajmujący posady w C e s a r s k i e j  Szkole 
Prawa, mieli szczęście być przedstawionymi J. C. Moś c i  
przez Kuratora, Xięcia Piotra Oldenburskiego. Pote'm 
C e s a r z  Jmć,  po obejrzeniu klass, sali, biblioteki, sypial­
ni uczniów, lazaretu, zaszczycił Sw £ obecnością obiad 
uczniów i o wpół do trzeciej po południu opuścił szkołę, 
przeprowadzany serdeeznem błogosłowieństwem wszystkich 
przytomnych tej uroczystości.

  X iązę  Jmć Piotr Oldenburski m iał szczęście otrzy­
mać od N. P a n a  następny Reskrypt datowany 6  b .  m .

N a s z e m u  Jenerał-porucznikowi i Senatorowi, Xiążęciu 
Jmci Piotrowi Oldenburskiemu.

„Od samego wejścia W . X. Mości do zawodu służby 
publicznej, s serdeczną pociechą N asz^ widzieliśmy nie­
przerwane dowody gorliwych prac waszych w zakresie 
poufauych W am interesów i rozrządzeń, niezmiennej pie­
czołowitości o skutecznem ich wykonaniu i niezmyślonej 
miłości dobra i powszechnego pożytku. Miłość tę nadew-

») C erk iew  ta , w ystaw iona w  im ie n iu  Sw. K a ta rz y n y  m ęcz. n a  
p am iątkę  M atki K u ra to ra  teg o  zak ład u , X c ia  P io tra  O ldenbur­
skiego , w  Bogu zeszłej K rólow ej W ir te m b e rs k ie j, J .  K . W . 
K a t a b z y h y  P i W i o w u ,  pos'w ięcona b y ła  u ro c z y śc ie  przez  
N ajprzew . M etropo litę  M oskiew skiego F ila re ta .
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szystko oznaczyliście czynem wzniosłej obywatelskiej cno­
ty przez założenie znacznym kosztem, teraz już  odkrytej 
C e s a r s k i e j  Szkoły P ra w a , o pomyślnemu rozw ijaniu się 
której na pożytek i chw ałę Państwa mocno jesteśm y prze­
konani. W  dowód zaś zupełnej N a s z e j  ku W am  wdzięcz­
ności za tę dobroczynną ofiarę, N a j ł a s k a w i e j  m ianu­
jem y was kawalerem orderu  Sw. Apostołom równego 
Xią,zęcia Włodzimierza wtórej klassy, wielkiego krzyża , 
k tórego znaki przy niniejszym przesyłając pozostajemy 
W am  nazawsze życzliwi.»

—  Do Petersburga p r z y b y ł :  17 b. m., s Kijowa, 
Jen.-m aj. Wejrauch. W y j e c h a l i :  Ig o , do stacyi K uri- 
łowszezyny, Kam erjunker h r .C/ireptowiczj 18go  do Kow­
na, Jenerał-porucznik wojsk austryackich Nar boni; — 19 go, 
do Moskwy, Jenerał-m ajor Cjński.

P . M inister Oświecenia potw ierdził (2  Październ .) 
Professora Daniłowicza dziekanem oddziału prawa w 
U niwersytecie Kijowskim; (1 9  Paźdz.) obywatela Borejkę 
dozorcą Honorowym szkoły powiatowej Rówieńskiej; (9 
Październ .) Doktora Jastrebcowa D yrektorem  Gimnazyum 
G rodzieńskiego; (2 3  P aździer.) Nauczyciela języka Rossyj- 
skiego Kollegialnego Assesora Czasznikowa sprawującym 
obowiązek D yrektora Gymnazium w Słucku.

—  U niw ersytet Sw. W łodzim ierza liczy teraz 1 2 4  
uczniów; w tej liczbie przyjętych w roku przeszłym 5 4 , 
a w r. b. do 21 W rześnia 70. Na pierwszym kursie 
jest 7 7 , na drugim  47 . Z nowoprzyjętych 4 0  zapisało się 
na oddział prawa, 3 0  na filozoficzny. P od ług  miejsca 
urodzenia 2 0  jest zg u b . Kijowskiej, 11 z W ołyńskiej, 7 
s Podolskiej; z Mohylewskiej, Mińskiej i z obwodu Bia­
łostockiego po 4 ; s Czernihowskiej 8 , ze Smoleńskiej 1 
Penzeńskiej po 2 , z Grodzieńskiej 3 ; z Orłowskiej Mos­
kiewskiej i Pułtawskiej po 1; z Austryi 1; z Hamburga 1.

W  Ruskim Inwalidzie czytam y:

«Warszawa 2 7  Listopada. Święto kawalerów orderu 
Sw. Jerzego odbyło się tu  w roku bieżącym  s podwójnym 
obrzędem , s powodu poświęcenia w tymże dniu 2 6  L isto­
pada, w Alexandrowskiej C vtadil i nowozbudowanej Cerkwi, 
w im ieniu Sw. W . X. Alexandra Newskiego.

<■0 1 0 ty godz. zrana usłyszeliśmy pierwsze odgłosy r.o- 
wego dzwonu, i około tegoż czasu na placu, przed now'ą 
C erkw ią, zgrom adził się popis kawalerów orderu  Sw. Je ­
rzego; w szykach jego znajdowało się 5  Jenerałów , 10 
oficerów wyższego, 2 5  niższego stopnia i 1 4 0  szerego­
wych, zebranych ze wszystkich wojsk W arszawskiej zało­
gi i innych tutejszych komend do linii nienależących.

«W raz po 1 0 , P. Głównodowodzący arm iją Jenerał- 
leldm arszałek przybył do, cvtadelli, ozdobiony swoją wstę­
gą Sw. Jerzego, która w tym dniu wkłada się na m un­
du r. T u ż  za Uim kawalerowie, rozdzieleni na czte'ry plo- 
tony, przechodzili ceremonialnym marszem przed Feldm ar­
szałkiem. C ałą paradą dowodził Naczelnik artylleryt czyn­
nej armii Jenerał-porucznik Gillenschmidt, plolonami Je- 
nerał-m ajorowie Pridnisznikow, baron Frideriks, . Marków 
i Bead. Po ceremonijalnym m arszu zakom enderowano: 
„do modlitwy u i kawalerowie, ustawiwszy b roń , weszli do 
C erkw i, wraz z wielu innemi Jenerałam i,- i oficerami.

«Przed rozpoczęeicm Mszy Sw. Najprzew. Biskup W ar­
szawski Antoni z assystencyą, poświęcił nową świątynią. 
Obrzęd ten dopełniony został s ca łą  okazałością, odzna- 
czającą nabożeństwo Greckorossyjsk te. Naprzód poświęco­
ny był wodą i kadzidłem  o łtarz, pote'in sama Cerkiew i 
nakoniec sprzęty kościelne. Processya duchowna, wraz ze 
wszyslkiemi obecnem i, obeszła s krzyżami dokoła świąty­
ni i przed głównem wejściem Biskup odbył szczególne, 
do podobnych okoliczności ustanowione nabożeństwo. O 
wpół do 12ej zaczęła się msza i po j :j ukończeniu na­
bożeństwo do Św. Męczennika i Zwyciężcy Jerzego.

«Po odbytych m odłach hufiec kawalerów był odprowa­
dzony z muzyką do umyślnie urządzonej w AFxandrowskich 
korzarach sali, gdzie dla wojskowych rang nieoficerskich 
ozdobionych orderem  wojskowym, przygotowana była obfita 
uczta. Tu dostojni wojownicy nasi, powiększę) części ok­
ryci bliznami, usadowieni zostali, w obecności swoich Do­
wodzeń w, za nakrytem i stołam i. Jenera ł -  feldmarszałek 
wniósł zdrowie N. C e s a r z a  J m c i  i wszyscy obecni odpo­
wiedzieli głośiiem «hurra». Podczas obiadu muzyka woj­
skowa przygrywała wojenne marsze. O 5 ej popołudniu u 
P. Głównodowodzącego był inny obiad dla wszystkich 
PP. Jenerałów  i oficerów wszelkiego stopnia mającyeh or­
der Św. Jerzego; było ich natenczas w W arszawie do 70 .

«Niepodobna było trafniej połączyć dwóch uroczystości 
ani właściwiej dnia na poświęcenie świątyni wzniesionej 
wśród ścian tw ierdzy wybrać. Nowa Cerkiew Św. Alexandra 
Newskiego zbudowana jest w edług ogólnego wzoru wszystkich 
naszych fortecznych Cerkwi; ale nadto odznacza się nader 
piękną powierzchnośeią i m ieścić może do 1 2 0 0  lud u. 
Główny ołtarz i wewnętrzne ozdoby s ą  delikatnej roboty. 
Nad Carskiem i Drzwiam i jest napis: « C'6 H a M U  Eoev,pa*
3 y M T b U m e  J t3 b ll/ ,b l.o

„W krótce W arszaw a upiękr/.ona będzie nową Greckoros- 
syjską K atedrą, która się buduje w samym środku miasta. 
W yzłacane jej kopuły widzialne będą na wielką odległość.»

nbmokl zabraniam,
Wiedeń 19  Grudnia. Gazeta W iedeńska ogłasza tab­

licę porównawczą ludności państwa Austryackiego. W  r. 
1 8 3 4 , prócz W ęgier, urodziło się w nim 8 1 4 ,3 8 9 ,  um ar­
ło zaś 6 4 5 ,7 6 7  osób. W  ciągu tegoż roku zawarto 
1 7 1 ,8 4 2  m ałżeństw , w przeciągu zaś czasu od 1 8 2 8  do 
1 8 5 4  w łącznie, zaw arto ich 1 ,1 7 8 ,0 6 5 . W  przeciągu 
tegoż siedmiolecia ogółem urodziło  się 5 ,4 0 0 ,1 3 2 , um ar­
ło  4 ,7 7 8 ,5 4 6 .

Londyn 2 0  Grudnia. 16 b. m . na posiedzeniu rady 
municypalnej londyńskiej, odczytano po raz pierwszy bil, 
nadający każdem u cudzoziem cowi, nawet nie nalwralizo- 
wanemu, wszystkie prawa i przywileje jakich używają 
obywatele tej stolicy.

—  Na posiedzeniu Królewskiego jeograficznago towa­
rzystwa 14 b  m. sir John Barrow oznajmił, iż kapiiano- 
wi Back, za ostatnie jego odkrycia, do których policzą 
się nowa wielka rzeka z drugiej strony jeziora Niewolili-



ków, przyznaną została doroczna Królewska nagroda. P- 
Barrow wyraził przytem domysł, iz ląd widziany przez 
kapitana Back ku południowi, jest brzegiem północnej 
Ameryki, i że tym sposobem moina nie tracić jeszcze na­
dziei odkrycia północno-zachodniej drogi na Ocean Spo­
kojny. Kapitan Back,— dodaje P. Barrow— tak był bliskim 
śmierci z głodu, iż zmuszony już był jeść swoje obuwie; 
atoli, pomimo poniesionych cierpień, oświadczył się znowu 
s chęcią pośpieszenia na ratunek ziomkow swoich, którzy 
w liczbie 6 0 0  zostali niedawno na brzegach Grónlandyi 
lodami zamknięci, a na których oswobodzenie gotuje się 
właśnie wyprawa. —  Następnie kapitan Moconoohie od­
czytał zdanie-sprawy s podróży porucznika Gerarda Smy- 
tl e do Andów i po rzece Amazonek, zawierające szczegó­
łowy opis powierzchni kraju, tudzież charakteru i obycza­
jów tamecznych 'mieszkańców. Między in nem i szczegółami 
daje się widzieć iż przeszło 2 0  rzek spławnycb wpada 
do rzeki Amazonek; że  znaczna ich liczba, przy ujściu 
swojem, ma około 2  mil angielskich szerokości, i ze jedna 
s tych 1*7 ck dauniczych łączy się z rzeką la Plata. P . Smy- 
ilie przebiegł całą niezmierzoną równinę la Pampa del 
Sacramentos, którą przerzyna mnóstwo rzek, ocienionych 
niezmiernej wysokości lasami, Klima tameczne najwięcej 
zbliża się do klimatu wyspy Madeira. Ziemia obfituje we 
’wszystkie gatunki zwierząt i płodów roślinnych. Dziesięć 
rozlicznych pokoleń krajowców, których porucznik Smy- 
the widział, wybitnie różnią się od -opisów innych podróż­
nych. Missyonarz nazwiskiem Fernandez de Sasa dał mu 
dokładny opis całego tego kraju, który wkrótce w języku 
angielskim z druku wyjdzie.

—  W  przeciągu miesiąca umarło pięciu parów angiel­
skich: xiąze Beaufort, hrabia Charleville, lord Harlland, 
lord Ward i lord Vernon; szóstym jest lord Crewe, który 
ostatnremi dniami umarł w Bruxelli.

  List s Sydney, datowany 2 5  Czerwca', zawiera
następujące szczegóły podróży okrętu Tliacinlhe, «Odpły- 
męirśmy stąd z Rządcą, w celu założenia nowej osady w 
Twofold Bay 17 Kwietnia,przybywszy na miejsce, znaleź­
liśmy już tam pięciu anglików, którym bardzo dobrze się 
powodzi; posiadają oni £ 0 0  sztuk bydła, prócz mnóstwa 
owiec i nierogacizny. Oficerowie nasi otrzymali od nich 
w darze 5  centnarów kartofli i 6  awrec, -osada zaś okrę­
towa karamęgo -wołu. -25 t. m. odpłynęliśmy d o  Nowej 
Zelandyi, a stamtąd do Otahiti. Królowa tameczna od­
wiedziła nasz okręt i została na obiedzie u kapitana. 
Powitaliśmy ją 2 1  wystrzałem z dział; ’po skończonym 
zaś obiedzie kapitan ofiarował jej w darze kilka sukien, 
które J. K. M. z największem ukontentowaniem przyjęła, 
mając ich  wielką potrzebę. Jest to kobieta mocnego skła­
du ciała; mówi nieco po angielsku. Missyonarze wielki 
wpływ nad nią mają. Istniejące w jej państwie prawa 
wstrzemięźliwości tak są surowe, iż wprowadzanie wszel­
kich trunków jest zabronione, i nawet osiedli tam eu­
ropejczycy, przekonani o użycie jakiekolwiek gorącego na­
poju, bez względu na to czy zostali trzeźwymi czy nie, 
ulegają winie pieniężnej 4 0  dollarów, która dzieli się 
pomiędzy K róbw ę a Missyonarzy. Niemogąey uiścić się 
z niej dla ubóstwa, brany bywa do robot na traktach 
publicznych, na 3  do 4  miesięcy. Królowa obdarzyła 
obficie okrętową naszę osadę zapasami rozmaitej żyw­
ności. 6  Maja odpłynęliśmy stamtąd do Tongataboo,
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gdzieśm y 2 5  t. m. przybyli. Krajowcy mniej są oświece­
ni od mieszkańców Otahiti, i chodzą prawie bez żadnej 
odzieży. Król, przybywszy na okręt nasz, jadł podobnież 
obiad s kapitanem. Poddani jego są wysokiego wzrostu i 
odznaczają się szczególną ociężałością. Posiadają mnóst­
wo domowego ptastwa i nierogacizny. Wojenne ich statki 
mają przeszło 1 0 0  stóp długości i mogą mieścić do 3 0 0  
ludzi. Odebraliśmy tam wiadomość i i  fegejezykowie znisz­
czyli jeden bryg francuski; czując atoli znaczny brak w 
zapasach żywności musieliśmy wrócić do Sydnej, dokąd 
szczęśliwie 18  Czerwca przybyliśmy."

P aryż 2 1  Grudnia. Sąd izby parów ukończył dzisia 
słuchanie oskarżonych z St.-Etienne, Arbois i t. d., i słu­
chał wniosków prokuratora jeneralnego.

—  Koszta processu o tak nazwane rozruchy kwietnio­
we wyniosą do 4  milijonów franków. Ze zaś oskarżeni 
nie są w stanie zwrócenia ich, przeto, jak twierdzą, straż­
nik w. Pieczęci żądać ma w tym cełu od izb, na przysz­
łej sessyi, uadzwyczajyego dodatku do ogólnych kosztów 
sprawiedliwości karnej.

—  Wiadomo iż w liczbie oskarżonych o wspomniane 
rozruchy, znajduje się jeden anglik nazwiskiem Beaumont, 
i że lord Palmerston odmówił mu w lej sprawie swoje­
go pośreduictwa, o które go prosił. Oskarżony zwrócił się 
następnie do P. O ’Connell, prosząc ażeby przynajmniej 
podjął się jego obrony przed sądem. P. O’Connell odpowia­
da mu teraz w liście, który w gazetach tutejszych czyta­
m y, iż najchętniej byłby lak chlubną dlań propozycyą 
przyjął, ale się lęka iż n ie dość zręcznie broniłby go  
w języku francuskim. W  liście tym, P. O’Connell uwia­
damia oraz swojego klijenta iż  wcale jego republikańskich 
opinii nie podziela, i obszernie dowodzi iż Francya nie 
ma jeszcze -dość zdrowego pojęcia o rzeczach i potrzeb­
nych uczuć religijnych ażeby mogła być rzecząpospolitą.

—  Ostatnimi dniami dano na teatrze tutejszej komicz­
nej opery nową operę znanego kompozytora Ilalevy, p. t. 
B łyskaw ica. Przyjęto ją z największym zapałem.

  Ostatnie wiadomości z Nowego-Yorku dochodzą 2 4
Listopada. W  tamecznej gazecie handlowej czytamy m ię­
dzy innemi artykuł następujący: «Dzisia powszechnie już
sądzą, i i  poselstwo prezydenta do następującego kongressu 
takiej będzie treści, iż niechybnie skłoni Francyą do 
przyjacielskiego podania nam ręki »

I _  W ychodząca w Onate urzędowa gazeta don Karlo- 
sa, w numerze swoim z d . 8  b. m. zawiera krytykę mo­
wy Królowy regentki mianej na otwarcie kortezów. Ar­
tykuł ten kończy się słowami następującemu "Najbardziej 
uderzającą rzeczą w mowie nieszczęśliwej tej monarchini 
jest to, że gdy z jednej strony wynurza się z nieograni­
czoną swoją ufnością w narodzie hiszpańskim, z drugiej 
podw-akroć wspomina o posiłkach cudzoziemskich, które 
jej na pomoc śpieszą i o interwencji portugalskiej. Jeśli 
tak wiele liczy na spółdziałaniu i gorliwości hiszpanów, 
czemuż nieustannie zwraca się ku cudzoziemcom?"

—  Paryski xięgarz Charpentier wydał ostatniemi dnia­
mi Keepsake, złożony z najpiękniejszych poezyi Byrona, 
przekładu tłumacza który pierwszy potrafił w języku fran­
cuskim oddać wszystkie angielskiego oryginału piękności. 
W ydawca wybrał szczególniej miejsca w których łord 
Byron opisuje rozmaite rodzaje piękności kobiet, i do 
każdego z nich dołączył najpiękniejszą angielską rycinę,

*
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urzetelniająeą niejako idealne marzenia poety. Galerya ta 
3 9  kobiet, s których każda odznacza sif  szczególnym cha­
rakterem piękności, jest najwznioślejszym pomni ciem jaki 
ku czci wdzięków wystawić można.

—  Jedna z gazet bawarskich ogłasza, iż. w Grecyi, w 
górach Maina, żyje amazonka pełna ducha prawdziwie 
bohaterskiego, lecz której nazw isko jest nieznane. Odzna­
czywszy się naprzód w wojnie o niepodległość, zstąpiła 
później z gór swoich kiedy powstanie przeciw władzy 
Królewskiej wybuchło. Walczyła z niewysłowionem męst­
wem w szeregach wojska rządowego, i wróciła do ustio- 
nia swojego dopiero po znpełnem rozbiciu rokoszan. Król 
Othon roskazał jej oświadczyć swoje najżywsze zadowole­
nie, i jeden z najbieglejszych artystów w Munich zajmuje 
się sporządzeniem bransoletki, s portretem Króla Jmei 
Greckiego, dla mej w darze przeznaczonej.

( J. S. P. Prus, Rz, Gaz.)

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

P .  M archal, mechanik i zegarmistrz Bruxelski otrzy­
m ał od rządu 1 Oletni przywilej na wynaleziony przezeń 
now y sysiemat dróg żelaznych, który nazwał drogą, żelaz­
ną ruchomą. Droga ta razem s powozem się posuwa.

—  Król Jm ć Angielski roskazał założyć nową Biblio­
tekę, która ma być wybudowaną w Windsor-Castfe na 
bardzo wielką skalę.

-i— P .  Israel, fabrykant instrumentów muzycznych wy­
nalazł nowy systeuiat dźwięków. Jest to szczęśliwe połą­
czenie muzyki dętej ze rzniętą, w którym strony wpra- 
wują się w wibracyą przez, pęd powietrza.

—  13 zeszłego Listopada, po nad jeziorem Leman i 
okolicach, i przechodził wieczorem szczególnie świetny i 
wielki meteor, zostawując po za sobą ogon ognia, tak 
długi,  iż go zrazu wzięto za kometę. W  Samonod, gminie 
Belmont, meteor ten rozpękł się na tysiączne kulki i |>ro- 
mienie Ogniste, właśnie nad domem jednego rolnika, kry­
tym słomą i gontami, który natychmiast objęty został po­
żarem i obrócony w perzynę, Pęknieniu meteoru towa­
rzyszył wielki huk w powietrzu i mocny zapach siarki.

—  Dzienniki s Sydnej, otrzymane po 4  Lipca b, r ,  
donoszą o zdarzonem 14 Maja rozbiciu się okrętu Plewa*. 
który w ypłynął s Goi k do Nowej Gnili i południow ej z 241  
ludźmi, w liczbie których było 150  kobiet skazanych na 
zesłanie, 9  kobiet wolnych i 5 3  dzieci. S całej ludności 
jaka na okr|fcie była uratowało się tylko 15  osób.

. . . . . .  . ' ' " ?!

—  Ostatnimi dniami kapitan greckiego okrętu Sp&z-
ziote Jan W okuris,  dał dziwny przykład zuchwałości i 
wzgardy niebespieczeóstw morskich. Udał się był do Ka- 
dyxu i sprzedał lam ładunek swój razem z okrętem; a 
nie znajdując żadnego okrętu odpływającego do GrrCyi, 
dostał sobie łódź, z dwóma tylko majtkami', i przepłynął 
w niej całe morze Si ’dż emne, od Kadyxu aż do Spezzia, 
gdzie wylądował s częśliwie po 3 2  dniach drogi.

—  Król Jm ć Grecki, nadał xięciu Metternich order 
Zbawiciela.

Piszą z Egvptu, iż Ibrahim pasza znalazł nader 
bogaty skarb w wąwozach pasma gór Taurus. Pieniądze 
te są s czasu wojen krzyżowych, i pewnie zakopane zo­
stały przez francuzów, dla ukrycia ich przed saracenami.

—  Donoszą o nowym wynalazku mającym znacznie 
ułatwić połów wielorybów. Jest to harpun, którego wy­
drążony żeleziec zawiera m ałą  bańkf s cienkiego szkła, na­
pełnioną kwasem wodosinnym czyli pruskim acidiun hy- 
diocyanicurn). Raniony wieloryb gwałtownie się ponurza, 
ale pociągając . za sobą harpun, uwiązany na linie, kruszy 
bańkę i zabójczy kwas, mieszając się ze krwią, rychłą 
mu śmierć zadaje. Ten środek, jeżeli się da upowszech­
nić, ;co jednak będzie nie bez trudności), zachowa życie 
wielkiej liczbie łowców wielorybówych, którzy w Z w y k ł y m  
sposobie narażeni są na  największe nicbeśpieczeństwa.

—  Ostatnie posiedzenie Akademii nauk w Paryżu odzna­
czyło się wielu uczonemi badaniami znakomitego intere­
su;. ale największą zwróciły uwagę myśli znanego astro­
noma P .  A rago o gwiazdach spadających. Zjawisko to do­
tąd tłumaczone było w sposób wcale mezaspakajsjący, przez 
zapalanie się gazu wodorodnego iskrami elektryczsemi; 
nic wszakże ni,e wspierało tego wykładu, który był czy- 
ste'm tylko przypuszczeniem. P. Arago z własnych po- 
strzeżeń i ze zbliżenia fenomenów uważanych przez innych 
uczonych doszedł do wypadku, że tak nazwane gwiazdy 
spadające nic wspólnego z gazami nie mają, albowiem 
ma ją miejsce daleko za granicami naszej atmosfery. Innyha 
ciekawym wypadkiem obserwacy] jest że najliczniejsze 
gwiazd spadanie, przypada stale na noc ze 12  na 1 5  
Listopada (nowego kalend.) P. Arago mniema, ze te iskry 
mogą być drobnemi ciałami niebieskiemi, ulegającemi pew­
nym stałym obrotom. Na wniosek jego Akademija uchwa­
liła dać stosowne instrukcje oficerom nowowypraw ująeego 
się w podróż naukową okrętu, ażeby utrzymywali dokład­
ny dziennik obserwacyj tego tak mało dotąd znanego fe­
nomenu,

—  Listy z Montevideo donoszą o szczególoem zjawi­
sku które tam miało miejsce 15  i 16 W rześnia b. r .  ' 
Morze nagle ustąpiło, na znaczną od portu przestrzeń, tak 
iż okręty znalazły się s kotwicami swemi utkwione w 
suchym piasku. W oda  morska spadła o 12  stop niżej od 
zwykłej swej powierzchni. Taki stan trwał godziu trzydzie­
ści, pocze'm morze do zwykłego poziomu powoli wróciło.

mbćtnćścł IjctnbSwc 
t pramttjsfwm

Petersburg
1% Grudnia .  

4  S tycznia .

Handel cukrem w b. r. w porcie tutejszym osob- 
liwszym uległ odmianom. Pierwsze partije zostały wiosną 
przedane po 2 6  r. 7 5  k. do 2 7  r. 5 0  k. za pud. Nie 
wielki zapas białego cukru na wszystkich rynkach E u ro ­
pejskich i wiadomości z Ilawanny otrzymane, sprawiły i
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bez spekulacyj wyższą cenę. P rzedaż szła szybko, bo by­
ła korzystną, aż cena doszła do 3 3  r.; wtedy, w końcu 
Sierpnia zaczęły się spekulacye, na tem polegające, że 
cukru  zabraknie, i ceny nagle podniosły się do 3 5  r. i 
do 3 5  r. 2 5  k., stanęły więc wyżej niż na targach za­
granicznych. Należało przeto w nosić, że do Petersburga 
nawiozą więcej cukru , a jednakże ceny w końcu W rze­
śnia s powodu zwiększonego kupna doszły do 37  r. —  
Okazało się teraz że zapasy w Petersburgu, nie licząc 
nawet ładunków, które jeszcze stały zachwycone lodami 
przed R ronsztatem , wystarczą aż nadto do przyszłej żeg- 
lugi, gdyż tegoroczny przywóz m ało co był mniejszy od 
przeszłorocznego, i należy się obaw iać iż nadzwyczajna 
wysokość cen w handlu cukrem  może pociągnąć nieprzy­
jem ne skutki. T eraz cukier biały Hawański płaci się po 
3 6  r. 5 0  k.; oprócz tego przedano dobrze znaczne par- 
tije cukru żółtego. Z artykułów wywozowych podrożał tu 
bardzo wosk i świece woskowe. P ud wosku białego płaci 
się teraz po 6 0  r., a świec woskowych po 7 0  do 72  r.

—  Odessa zwykle w Październiku i Listopadzie napeł­
niała się transportam i krajowych płodów, lecz w tym ro- 
ku inaczej się stało. Śnieg wielki wypadł z 2 7  na 28  
Października a potem nastąpiły dość tęgie mrozy i drogi 
w Noworossvjskim kraju stały się m eprzebytem i dla trau- 
sporlów zwykle wołami przychodzących. —  W ielka b u ­
rza 2 8  Października spraw iła znaczne szkody w porcie 
Odesskim.

—  W  Moskwie H. D. Beel mający dom handlowy w 
Lubece niezależnie wcale od niego otw orzył Moskiewski 
zakład handlu wełną, (MocKOBCitoe 3aBeAeHie mopron.in 
uiepcmiio). Zakład ma się trudnić kupnem , przedażą, ga­
tunkowaniem i myciem wełny.

—  W  Rydze P . Bernhard K leeberg, s polecenia wła­
ściciela statku parowego «Alexander Mikołajewicz», og­
łasza iż chce otworzyć towarzystwo, któreby miało na ce­
lu  zwiększenie żeglugi parowej między Rygą, Swinemiinde 
i Lubeką, Środkiem ku temu byłoby nabycie statku «AIe- 
xander» dotąd chodzącego i drugiego nowego. Na koszt na 
to potrzebny 5 0 0 ,0 0 0  r. ass. P . K leeberg proponuje wy­
danie 1 0 0 0  akcyj po 5 0 0  r.; s których 1 0 0  r. ma się 
zaraz wypłacać na kupno statku «Alexander», a dalsze 
wypłaty żądane będą, gdy przyjdzie do drugiego kupna. 
Jeśli do 1 Lutego ak- yje nie będą rozdane (1 0 0  akcyj 
bierze sam właściciel siatko «Alexander»j, wykonanie pla­
nu już nie będzie m ogło nastąpić w r. przyszłym, ale 
później.

—  Podług tutejszej Gazety Rolniczej, urodzaj zboża ozi­
mego i jarego w W ołyńskiej guhernii może się nazwać 
dobrym . Najobfitszy był w powiatach: Zytom irskim , Ostróg - 
skim , Zasławskim, Rówieńskim, D ubieuskim , K rzem ieniec- 
skim, Łuckim  i W łodzim ierskim . C iągłe w Lipcu desz­
cze zaszkodziły zbiorom siana i na niem będzie schodziło. 
Kartofle i kukurudza na W ołyniu sieją się tylko w ogro­
dach i w ogóle, jak inne ogrodowiny, dobrze urodziły. 
Owoców zbiór bvł małv.

—  W  W a rszawie P. Józef Górski 5 Listop. otrzym ał 
przywilej na wynalezioną przezeń m achinę do żęcia zbo­
ża. Przywilej został wydany na lat 15 na całe Któlew- 
stwo Polskie.

—  W ychodzący w W arszawie Tygodnik Rolniczo- 
Technologiczny ma 6 1 5  wiadomych sobie z nazwiska

prenum eratorów , nie licząc 'exem plarzy ogółowie przez 
urzędy pocztowo żądanych. Jedna s tamecznych gazet uwa­
ża, iż taki odbyt pisma dowodzi, jak coraz słabnie prze­
sąd o gospodarstwie s xiążki.

ęzmatUścl
W  num erze 8 9  Tygodnika, umieszczone jest nowo- 

wyszłe prawo, przez które, ku wielkiej uldze czytającej 
publiczności, położony został kres tak pospolitym u nas 
prenum eratom  na m niem ane dzieła, które nietylko nie 
wyszły, ale częstokroć nawet wyjść me m iały. W  jed­
nym artykule tego prawa powiedziano: «Nie zabrania
«się wszakże autorom  lub tłum aczom zbierać prenum eratę 
«bezpłalną» dla tego ażeby się pizekonać czy liczba pre­
num eratorów , czyli subskrybentów, odpowie kosztom, i t. 
d. «Te dwa obok siebie położone wyrazy prenumerata 
bezpłatna, przypomniały W ydaw cy Tygodnika oddawna w 
W arszaw ie przyjęty, i ledwie że już nie utarły , wyraz 
przedpłata , zamiast prenum erata, który, gdyby w niniej­
szym razie był użyty, zrodziłby jeden z najpiękniejszych, 
jakie kiedykolwiek tia św iecie postały, nonsensów. 8 tego 
powodu W ydaw ca pozwolił sobie zrobić uwagę, że wyraz 
przedpłata jest wyraźnie niewłaściw ym , ponieważ, będąc 
przekładem wyrazu łacińskiego prenum erata, nie obejmuje 
wszystkich znaczeń, w' jakich ten ostami u nas jest uży­
wanym. Taka jest bowiem historya. każdego mniej trafnie 
przepolszczonego wyrazu, że służy tylko do pory, to jest 
dopokąd się nie zdarzy potrzeba użycia go w lakiem 
znaczeniu, jakiego on nie zawiera i wtenczas niedoskona­
łość nagle na jaw  wychodzi.

T a uwaga niezdała »ię W ydaw cy D ziennika Powszech­
nego. W  jednym  s przedostatnich swego pisma num erów  
odpowiada na nię iż wyraz łaciński składa się s prae, 
co znaczy przed, i numer are, liczyć, p łacić ; że zatem 
przedpłata całkowdcie mu zadość czyni;; to zaś co w Ty­
godniku oddano przez wyrazy bezpłatna prenumerata, jest 
nie przedpłatą, ale subskrypcyą.

Rzecz o przepolszczaniu cudzoziemskich wyrazów w 
ogólności, o zachowaniu w niem pewnych warunków i 
m iary, tak jest obszernym przedm iotem , że go na teraz 
ani dotkniem y, ograniczając się jedynie poparciem  tego, 
cośmy w przypisku, w No. S9 Tygodnika, powiedzieli. 
Któż nie wie co znaczy prae i numerate? ale czyż dość 
jest wytłum aczyć przysłówek i słowo, s których się wyraz 
obcego języka składa, ażeby już mieć zupełne znaczenie, 
znaczenie obejm ujące wszystkie przypadki, w jakich ieu 
wyraz w języku naszym przyjął się i przez wieki uko­
rzenił? Nie, zaiste.

Jeżeli taką przyjm iem y zasadę, wpadniemy w niezli­
czone sprzeczności i porobimy mnóstwo takich wyrazów, 
które, obok wierności przekładu, będą zupełnie co  innego 
znaczyły. Na poparcie tego zbyt wiele jest przykładów; 
kto się tej zasady trzym a, niech ją  zastosuje np do sło­
wa supponere, które się składa s suk i ponere; będzie 
m iał dosłownie podkładać, i niech spróbuje użyć «o w 
tym stroju do przypadków, w których słowo siippwnować
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się używ a1 i t. d . i t. cl. Ale najwybitniejszy na wielką 
skalę przykład znajduje się w języku rossyjskim —  kiedy 
ten język zaczął się w yrabiać, w padł nieszczęściem  w 
kleszcze takich now atorów , o jakich w łaśnie mówię . 
W szędzie, gdzie trzeba było oddać łaciński lub grecki 
wyraz, szukano odpowiednego m u ruskiego, w conajbliż- 
szem, m ateryalnem  znaczeniu; a jeżeli wyraz był złożony, 
płatano go na pochodnie pierwiastki i każdy, w ytłum a­
czywszy oddzielnie, zlepiano w jednę całość. Tym  sposo­
bem  pojęcia oderw ane, gram atyka, umiejętności i sztuki 
otrzym ały nom enklatury najeżone takiemi wyrazami, które 
m etylko dla ucha są nieznośne, lecz, co najgorsza, za­
m iast właściwego, m ają jakieś dziwaczne, bierogly liczne 
znaczenie. T ak naprzykład, w' gram m atyce, przypadkowa- 
nie rzeczowników, declinatio , nazywa się cK Aonenie  , 
(schylenie, zgięcie); równaż w ierność w nazywaniu samych 
przypadków: jest tam i p o d  uine JibHhiu (cedzący), zamiast 
genitivus , i oilJt.umc.ihii.biu (oskarżający), zamiast accusati- 
vus, z .iazoM  cm padarne.ib ituu  (słowo cierp iące, cierpięt- 
liwe), zam iast ■verbumpassivum, i n pedxoV i (przed-kład), 
zam iast praepositio  i t. p. Słowem postępowano zupełnie 
tak, jak ten co wymyślił przed-płatg. Czyż nie lepiej ten 
zrobił, co, chcąc oddać po polsku praepositio, nieszukał 
s czego się wyraz ten po łacinie składa, zastanowił się 
nie nad pozornem , ale nad wewnęlrznem jego znaczeniem 
i oddał go przez przyim ek?  Toż samo w naukach. Znaj­
dziem y tam  electricitas p o s itiv a , dodatna, wytłumaczoną 
przez nojioM umeAbJia/ii (tw ierdząca), negativa , odjemna, 
przez om pui^am eubna/i, (przecząca), i t. p. Społcześni 
literaci rossyjscy pilnie teraz pracują, zwłaszcza w litera­
turze i naukach oderw anych, nad wyplenieniem tego ką- 
kolu, stokroć gorszego od cudzoziemszczyzny; ta tylko 
zam ąca język, ale nie szkodzi rzeczy; niezręcznie zaś una­
rodowiony wyraz działa wprost na pojęcia, które wikła i 
zacieśnia.

S  tego wszystkiego ten wypada wniosek, że niedość by­
ło  P . W ydaw cy Dziennika Powszechnego dowieść iż wy­
raz prenumerata  składa się s prae  i numerate , (co nie 
potrzebowało dowodzenia) i że przedp ła ta  jest w iernym  i 
przysłówka i słowa tłum aczeniem , ale trzeba było wyka­
zać, że wyraz nowopolski zawsze i wszędzie znaczy to 
samo co łaciński. O to w łaśnie rzecz była, i Tygodnik 
wytknął tylko przypadek, w którym  przedpłata me może 
oddać wyrazu prenum eraty. Ratuje się od tego zarzutu 
P . W ydaw ca Dziennika Powszechnego tw ierdząc, że taka 
bezpłatna przedp ła ta  nazywa się subskrypcją; ale niech 
m i wolno będzie odrzec, że już oddawna ten wyraz w ga­
zetach W arszawskich się nie zjawia i że w nich zbieranie 
subskrypcyi, nazywało sią zbieraniem przedp ła ty . I było 
dobrze, dopokącł się nie natrafiło na takie użycie, które 
sta ło  się probierskim  jego nietrafności kam ieniem . T a k i , 
powtarzam, jest los wszystkich niedoskonałych przepolsczań. 
Sztuka dobrego przyswajania językowi nowych wyrazów 
jest trudniejszą, a szkody przez niezręczne jej wykonywa­
nie zrządzane większemi, niż się zdaje. ( W y d .  T y g .)

W ydaw ca Tygodnika otrzym ał dla podania do pow­
szechnej wiadom ości, następne ze Lwowa pismo:

O D E Z W A .

Pismo nasze, w sposobie zagranicznych P fenig-rhagazy- 
nów w ydaw ane , na drugie półrocze , przybrało  nazwę:

L W O W I A N I N .

••Będzie zawsze zbiorem  potrzebnych i użytecznych wia­
dom ości, tak dalece, że nie tylko to, co jest krajowe, 
lecz nawet zagraniczne, ciekawe, pożyteczne a rzadkie, w 
tym zbiorze będzie na drugie pół-roczne spiesznie um ie­
szczane. —  W ykonanie rycin, nawet rysunki, od razu i 
na prędce robione w pierwszem półroczu, memogły być 
doskonałe. Rytownicy musieli się kilka czasów przyzwy­
czajać i doskonalić w tej robocie —  Jednak z żalem wyz­
nać muszę, że żądano po nas, ażebyśmy w przeciągu nie 
spełna roku, wyrównali zagranicznym  pismom, a osobli­
wie rytownikom. Doświadczenie nauczyło usuwać wszelkie 
przeszkody, które dotąd tamowały piękne wydanie krajo­
wego pisma, le'm bardziej, gdy Galicyjanie z większe’m 
jak przed laty zadowoleniem odczytują krajowe płody i w 
kraju wydawane dzieła. D la tej najważniejszej przyczyny 
wydawca postara się o takie w ydoskonaleni swojego pis­
ma, jakie dziś za granicą widziemy, wydawaniem takiego 
dzieła sądzi wstrzymać sprowadzanie z zagranicy tego nat­
łoku pism, które więcej na celu mają zysk niż upowszechnie­
nie istotnie potrzebnych i użytecznych wiadomości. Żałuję 
jednak, że wydanie pierwszego półrocza nie poszło w 
myśl. —  Pokonałem jednak wszelkie trudności, które zwyk­
le za wstęp do wszelkich przedsięwzięć gorliwie służą. 
Sprow adziłem  z zagranicy najlepsze rysunki, porobiłem 
ugody z rytownikam i, tu i za granicą. Zostaje mnie tylko 
prosić s z a n o w n ą  p o w s z e c h n o ś ć ,  ażeby równie go ili, 
wie d r u g i e  półrocze zamówiła. P rzy zakończeniu ni­
niejszego wezwania mam tę przyjemność podziękować tym 
wszystkim światłym  mężom, którzy mnie dotąd swojemi 
radam i i nauką wspierali —  upraszając i w przyszłość o 
te same względy.

« S z a n o w n e j  p o w s z e c h n o ś c i  składam podziękę za 
gorliwe prenumerowanie; —  upraszam  oraz, ażeby moję 
usilność i nadal łaskawie wspierała.

••Prenumeratę przyjmują wszystkie c. k. poeztamty: 5 zr. 3 6  
kr, na pół-roku.>' X ięgarnia P P . K uhua i iMillikowskiego w 
kraju, 2  zr. 2 4  kr. Bióro wydawcy przy ulicy Sze'rokiej, pod. 
liczbą 7 także 2 zr. 2 4  kr. m. k.x Ludwik Zieliński.

flL w ow .ii

OD W Y D A W C Y .

Ażeby celniejszych krajowych i zagranicznych nowin do 
przyszłego nie odkładać roku, wydany zostanie, nad za­
m ierzoną liczbę, 101 num er Tygodnika, który wyjdzie 
31 g o  bieżącego G rudnia.

IleyaiTUUDŁ nosno.inenic/i. C, I le rn e p ó y p rŁ . 2 3 -ro  ,Jjeivaópn 1835. Jfe.ucop’i  U . T a e e c n iu .

W  D R U K A R N I  W O J E N N E J .


